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„Gazeta Przemytka* wy­
chodzi w ku-oy czwartek 

niedziele.

Przedpłata wjn >si:
tak w m ie jscu  

Juk i z przesyłką pocztową

rocznie 6 zł. — ct.
półrocznie 5 r — „
kwartalnie 1 „ 50 r
miesięcznie — „ 55 „

Numer poje dyńczy 7 ct. Hinro redakcyi w kamienicy p. ( ł iżowskieąo  w rynku otwarte codziennie przed południem od godz. 12—1, ar^eczorćjij^od godz. 5— 7.
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Rzymsko-katolickie.
W niedzielę 23 .  Romany
W poniedziałek 24 .  Macieja Aji.
We wtorek 25 .  Anastazyi
W środę 26 .  Sncli. Aleks.

Grecko-katolickie.
N Ayrop. Hł. 4. 
Mełetya Areli. 
Martyniana 
Awsenty.ja

Żydowskie. Wtchńd słońca
7 g. 2 m. 
7 g. m. 
0 g. 5 8  m. 
I! g. 55  ni.

--VJ 
thWl -

'‘o m.

. y j ś?-

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce w ier ­
sza drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po  
2 ct. od słowa. Cena o g ł o ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłatę i ogłoszenia  
przyjmuje: administracya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów  nie zwraoa się 
Listów nietrankow anyco 

nie przyjm uje się.

Odmiany ktięiyca i domyślny stan 
powietrza

Pierwsza kwadra dnia 26 .  o godz. 3 
min. 4 0  wieczór.

Powietrze łagodne.

Przegląd polityczny.

P rzem yśl ,  dn ia  22 . lu tego  1890 .

D n ia  21. bm . o b ra d o w a ła  Izba pose lska.  
I zb a  p a n ó w  o d b ęd z ie  pos iedzen ie  we ś ro d ę  
d. 26 . b. m. K om tsya ,  m a ją c a  ro z trzą sn ąć  
n ow elę  szkolną ,  zbiei ze się w p ią te k  dnia 
28 . bm . na  p ie rw sze  pos iedzeń .e .

W  P ra d z e  odby ła  się  wczoraj konfe 
r e n e y a  m lodoczesk ic li  m ężów  zaufania, na 
na  k tó re j  m iano  się  o św iadczyć  co  do  pun 
k tacy j u g o d o w y ch .  W  konfe rency i tej wzięli 
udział wszyscy  m ło d o czescy  po s ło w ie  do  
R a d y  pańs tw a  i do  S e jm u  k ra jow ego ,  a 
n iemniej liczni m ężow ie  zaufania z ro z m a i­
ty c h  części Czech. O p ra c o w a n y  zosta ł e la­
b o ra t  o całej ugodzie .  E la b o r a t  te n  p r z y ­
ję ty  zos ta ł  je d nom yśln ie  przez  kon ferencyę  
i będz ie  o g ło szony  w o rg an a ch  m łodocze- 
skich.

N a  pos iedzen iu  kom isyi b u d że to w e j  
d n ia  21 . bm. p o d cz as  d y sk u sy i  nad  ty tu łem  
„ p o d a te k  g ru n to w y "  p o d n ió s ł  L u p u l  k o ­
n ieczną  p o t r z e b ę  udz ie len ia  naw iedzonym  
klęskam i e le m e n ta rn y m i n ie ty lko p raw em  
p rze p isan e j  ulgi poda tkow e j ,  lecz uw olnienia  
ich od  całej su row ości  ustaw y z dn ia  0. 
czerw ca 1888 r. w razie, jeżeli  dozn a n a  
sz k o d a  zo s ta ła  na p o d s ta w ie  p r z e p ro w a d z o ­
n eg o  d o ch o d z en ia  sk o n s ta to w an ą .  Dalej ż ą ­
d a  m ów ca , a b y  o p ła ca jąc y m  p o d a t e k  g r u n ­
to w y ,  a nawifedzonym k lę skam i e le m e n ­
ta rn y m i,  p rzyznano  ulgi co  do  te rm inu  
z a p ła ty  p o d a tk u  i roz łożen ia  te jże  n a  ta ty .  
R e p re z e n ta n t  rząd u  ob ieca ł ,  iż w razie, 
jeżeli w nies ione  zos tan ie  w tej m ierze  p o ­
danie ,  nas tąp i  o d p isa n ie  p o d a tk u  g r u n to ­
w ego. K ra jo w e  w ładze s k a rb o w e  m o g ą  u- 
dzielać p ro lo n g a ty  d o  t rze ch  lat,  a  p ro c e n ta  
zwłoki p ob ie rać  b ę d ą  tam , gdzie  d ług  p o ­
d a tk u  g r u n to w e g o  w raz  z d o d a tk a m i  pań  
s tw ow ym i w ynosi w ięcej ja k  50 zł Przy 
w iększych  su m a c h  p o d a tk o w y c h  uw zglę  
dn iać  się będz ie  n ad zw y cza jn e  okoliczności.

R ezu l ta t  w y b o ró w  w m ieście Berlinie 
je s t  n a s t ę p u j ą c y : W  d w ó ch  ok ręgach  wy 
b ra n o  s o c ja l i s tó w  S in g e ra  i L ie b k n e c h ta ;  
w je d n y m  o k ręg u  zaszła p o tr z e b a  śc iś le j­
szego  w yboru  m iędzy  w olnom yśluym , a k o n ­
serw a ty w n y m  k a n d y d a te m ;  w trze ch  o k rę ­
g a c h  w y b o rc zy c h  rozstrzygnie w y b ó r  .ści­
ś le jszy  m iędzy  w olnom yślnym i i socyalnym i 
d em o k ra tam i .

Z  85 zn a n y ch  do ty c h cz as  w yborów  
p r z y p a d a  5 na  s t ro n n ic tw o  k o n se rw a ty w n e ,  
2 n a  p a ń s tw o w e ,  I na  n arodow o-l ibera lne ,  
18 n a  cen trum , 2 na w olnom yślne,  14 na  
so c y a ln o -d e m o k ra ty c z n e ,  2 na  polskie i 2 
n a  alzackie . W y b o r y  ściślejsze o d b ę d ą  się 
m ię d zy  4  kon se rw a ty w n y m i,  3 cz łonkam i

s t ro n n ic tw a  p ań s tw o w e g o ,  17 narodow o-l i  
b e ra lnym i.  10 cz łonkam i c e n tru m ,  1 l ibe­
r a ln y m ,  ió  n iem iecko  w o ln o m y ś ln y m i, 23 
so c y a lno -dem okra tam i,  2 W elfam i i 1 alzat 
czykiem.

T rze j  so c y a l i ś c i : Bebel, D ietz  i M e tz­
g e r  zostali s ta n o w c z o  w ybran i.

U trzym ują ,  że ca ła  a k c y a  so c y a ln n  
p o l i ty cz n a  cesa rza  je s t  d o w o d em  n ie p o r o ­
zum ień, z a c h o d z ą c y c h  m iędzy  nim a k a n ­
c lerzem , że osta tn i  nie czu je  l ię  j u ż  bez 
p iecznym  naw e t  w sw ym  urzędz ie  k an c le r ­
skim i że, sku tk iem  te g o  sp isu ją  już od  
dni kilku  w pałacu kanc le rsk im  na Wilhelm- 
s t ta s se  inw entarz  ty c h  w szys tk ich  p rz e d ­
m io tów , k tó re  kosz tem  kanc le rza ,  a nie 
kosz tem  rzą d u  sp raw ione  zos tały ,  ab y  w 
razie, g d y b y  ks. B ism arck  miał i z u rzędu  
kanc le rsk iego  u s tą p ić ,  do  F r ie d r ich s ru ł .e  
p rzew iez ione  być  m ogły .  U s tą p ie n ie  ks. 
B ism arcka  z urzędu  p re z e sa  g ab in e tu  p ru  
sk iego  uw ażano  za rzecz p ew n ą .  M iędzy 
p r a w d o p o d o b n y m i  n as tęp c am i je g o  w tej 
g o d nośc i  w ym ien ieno  także  m in is tra  Boet-  
t ichera .

N a radz ie  m in is trów  w P aryżu  p r z e d ­
ło ż y ł  R ouv ie r  g łów ne  p o z y c y e  i u m o ty ­
w ow anie  bu d że tu ,  k tó ry  w so b o tę  Izb ie  
d e p u to w a n y c h  p rze d ło żo n y m  zostanie.

W  sp ia w m  księcia  O r le a ń sk ie g o  u- 
t rz y m u je  się wieść, że  przez  caąs, w k t ó ­
rym  mu służy p ra w o  o dw ołan ia  s ię  do  sądu  
wyższej instancyi p rzec iw  w y ro k o w i sk a ­
zu jącem u go  na więzienie, p o z o s ta n ie  w 
Conc ie rgerie ,  p oczem  p rz e n io są  g o  do j e ­
d n e g o  ze zw y c za jn y ch  u ięaćci n a  prowin- 
cyi, a  z ta m tą d  p o  p o p rze d n iem  u łaskaw ieniu ,  
k tó re  w cichośc i w y d an e m  zos tan ie ,  o d w ie ­
zionym  będzie  d o  g ran ic y .

P o w o d z en ie  w w y b o ra ch  p arysk ich  o- 
śmieliło B oulanget a do  p o n o w n e g o  o dez w an ia  
się. W  te leg ram ach  p rze s łan y c h  do dep. 
L a g u e r re  i do  b o u la n ży s to w sk ieg o  d z ie n n i­
k a  L a  P r u te  w y ra ż a  on w y b o rc o m  p a ­
ryskim  sw ą w d z ię c z n o ś '  za o d d a n ie  g łosów  
na je g o  s t ro n n ik ó w  i d o d a je :  „ K to  będzie 
s ię  śmiał odezw ać  te raz  z twierdz.eniem, 
ja k o b y  bu lanżyzm  ju ż  p r z e p a d ł?  Ż y je  on 
dziś bardz ie j,  niż k iedyko lw iek ."

W b u d że c ie  n a  ro k  1891 w ciągn ię to  
n a d z w ze za jn y  b u d ż e t  m in is te rs tw a  wojny 
w y noszący  130  m ilionów do  zw ycza jnych  
w y d a tk ó w .  S ześcio le tn ie  ob ligacye  sk o n s o ­
l idow ane zos taną  za p o m o c ą  p o ży c zk i  70 0  
m ilionów  (ranków. M inister  finansów p r o ­
p o n u je  dalej, ab y  p o d a te k  g ru n to w y  od  
własności ziemskiej n ie u p ra w n e j  zn iżyć ,  a 
p o d w y ż sz y ć  p o d a te k  od upraw nej,  i wnosi 
pod w y ższ en ie  p o d a tk u  w ó d c z a n e g o  i o p o ­
d a tk o w a n ie  p rem ij  c u k ro w y c h ,  p rzez  co  do 
c h o d y  zw iększą się o 100  m .lionów.

W  L o n d y n ie  zam ierza ją  cu tonkow ie 
: ró żn y c h  s tronn ic tw  zaw iązać się w stowa- 
; rzysj.enic, k tó re  się m a zająć s ta ra n n em  
k o n tfo lo w an iem  w szystk ich  o k ruc ieńs tw ,  p o ­
p e łn ianych  przez  p rze ś lad o w c zy  d y sp o te zm  
rosyjski.  W tym  celu m a być  u s tanow ionym  
kom itet,  o p a t rz o n y  w d o s ta te c z n e  fundusze ,  
k tó ry  przez  z jednane w tym  celu o so b y  m a  
sum ienn ie  b a d a ć  wszelkie p o d o b n e  zajścia 
i og łj  szać ie w um yśln ie  na  cen cel założo- 
nem  p iśm ie  m ies iecznem  lub ty g o d n io w e m . 
Myśl p o t r z e b y  s taw iania okruc ieńs tw  p o ­
pełń.  ̂ nych  w k o sy i  p o d  p ręg ie rz  opini 
ca łegó  świata, po ruszy ł ju ż  p tz ed  n iedaw nym  

j czasełp Je rzy  K e n a n  w w ydane j p rzez  sie- 
[ b ie k s iążce  o p o s tę p o w a n iu  w ładz rosyjskich  
1 z w ięźn iam i w y sy ła n y m i d o  S ybery i ,  a 
| te raz  jzyska ona,  jak  się zdaje, u^zeczywi 

s tn ien ie  sw e zaw iązu iącem  się s to w a rz y ­
szen i^  londyńsk iem . In ic y a to re m  zo rgan i­
zow an ia  się  w tym  ce lu  jest D r. S p e n c e r  
W a tsó n .

Swoboda  donosi  : O skarżen i w sp raw ie  
s p is k ą  P a n ic y  przyznali  się p rze d  k o m isy ą  
ś iedczą do  kilku p u n k tó w  osk a rż en ia .  Zna- 

I lez io t f i  now e  listy. R o z p o c z ę to  już ś ledztw o 
K a łupkow ow i.

1 a p o ś re d n ic tw e m  rzą d u  n iem ieck iego  
cażądał tz ąd  ro sy jsk i  w y p łac en ia  za leg łych  
ad r 1886 ra t  ro cz n y ch  kosz tów  o k u p a ­
cyjnych. K w o ta  w ynosi około  8 m ilionów 
f ranków.

C zy  nie za późno?

Zbyt. skromne, jako pismo prowin- 
eyonalne, zajmujemy w dziennikarstwie 
stanowisku, a)>V uwagom naszym i po­
glądom dotyczącom siy ogółu daw a­
ły posłucli stery decydujące, i szły 
za liaszy mi wskazówkami. Obracając 
się przeważnie w ciasnych granicach 

.miasta i jego najbliższej okolicy, oma­
wiamy o tyle sprawy kraju i państwa, 

jo ile takowe mogą oddziaływać na 
miejscowe i okoliczne stosunki, lub 
dotyczą życia politycznego nam wszyst­
kim wspólnego i ogólnych podstaw do­
brobytu.

Stykając się z ludnością rolniczą 
ji żyjąc z niej, otl dawna już, bo przed 
rokiem, jak  to dowodzi szereg artyku­
łów pod tytułem: „Kilka słów ó ua 

, szej biedzie^ umieszczonych w numerach 
4, 5, 7, 10, 14, 17 i 19 Hamety prze-

I widzieliśmy nędzę grożącą krajowi i 
podali tam w zwięzłych zarysach przy­
czyny powodujące nędzę, skutki, jakie 
za sobą sprowadzi i jakimi środkami 
przeciw niej walczyć na leż) .

W  przeświadczeniu sutniennem o 
powołaniu dziennikarstwa, tylko my 
mieliśmy tę odwagę witając Monar­
chę w murach naszego grodu w arty­
kule przewodnim zwrócić Jego  uwagę, 
że przez okrzyki radości ludu przedziera 
się jęk boleści głodnych, a  po za sze­
regami odświętnie ubranych stoi nę­
dza w łachmanach. I  wtedy to wy­
rzekł Monarcha owe pamiętne słowa, 
które w całym : ł |  kraju odbiły: „Es 
rnuss geholfen Wirden.“

Na tern nie koniec, przed zawią­
zaniem się kom ’ t tu centralnego ratun­
kowego we Lffi ie i przed zwołaniem 
ankiety ratunkowej, zaznaczyliśmy w 
kilku artykułach i kurespondeucyach 
z Birczy i Dobromila rozmiary nędzy, 
nagłość akcyi ratunkowej i niedostate­
czność tego wszystkiego, co dotychczas 
w tym kierunku zdziałanem zostało.

Otóż późno, bardzo późuo po nas 
bo dopiero w tym miesiącu rozwinął 
Wydział krajowy myśl szukania źró­
dła złego, złego, które my już w połowie 
rokit zeszłego widzieli. Czy wówczas 
urn  w górze na słowa nasze nikt nie 
mógł zwrócić chociaż odrobinkę uwagi?

Czyśmy nie przepowiadali jakby 
głosem proroczym, że „nędza“ w kraju 
stanie nie za długo u swego punktu 
kulminacyjnego, że wtenczas trudno 
będzie o ratunek a

Dziwne to, że cały zastęp naszych 
uczonych ekonomistów, przeróżne T o ­
warzystwa gospodarcze i cały koszto­
wny aparat Rad powiatowych, a za 
nimi Wydzi ił krajowy, doszli dopiero 
w lutym br. do przekonania, że nędza 
jest straszna i że cała dotyt hcza&owa 
nieudolna i połowiczna akcya ratun­
kowa, jest niedostateczną i złemu nie 
zaradzi !

Czy to jednak nie jest za późno ? 
Wszelkie zapomogi jakie kraj i pań­
stwo dostarczyć mogą, nie uratują już 
dzisiaj naszego rolnictwa od upadku. 
Stoimy przed straszną i nieuniknioną

L A B  A B I ,
(Dokończenie.)

T a k ż e  kilku Indy jczyków  m a h o m etań -  
sk iego  w yznan ia  tru d n i  się w L ah a d j  kra- 
m a rs tw e m . W s z y s tk ie  te  ty p y  widzi się 
razem  n a  ciasnej p rze s trzen i ,  w uliczce 
szerokiej za ledw o na d w a  m e try  p o k ry te j  
od  s łońca  m ak a ta m i,  gdz ie  p an u je  ścisk 
n iezm ierny  i gdz ie  o toczen i ro jem  m uch, 
k u p c z ą c y  s p rz e d a ją  nie bardzo  sm a cz n e  a r ­
ty k u ły  żyw nośc i  i inne drob iazg i.  W  p o ­
bliżu p o ło ż o n e m  je s t  ta rg o w isk o  na broń.  
T a m  ustawili  sw oje  p ry m ity w n e  w arsz ta ty  
w o tw a r ty c h  b u d ac h  kow ale  oazy, p r z e w a ­
żnie a ra b o w ie  i żydzi. —  N ajp ięknie jszym  
p u n k te m  m ia s ta  je s t  p lac  o zd o b io n y  w y­
n iosłem, c ien is tem  d rze w e m , p o d  k tó rem  o- 
b o z u ją  liczne p rze z  L ah a d j  p rz e c ią g a ją c e  
karaw any ; cz ęs to  widzi się tam  po  k ilkase t  
w y p o c z y w a ją c y c h  w ielbłądów.

D w a  dni p o b y tu  w L a h a d j  użyłem do  
jej d o k ła d n e g o  poznan ia .  W szę d z ie  n a p o ­
ty k a  się  rozległe p o la  zas iane  d u rh ą ,  ro d za ­
je m  z b o ż a  s ta n o w ią c e g o  g łów ny  p r o d u k t  ro l­
n iczy  k ra ju .  P o m ięd z y  p o la m i rozs iane  są 
d o m k i  i b u dow le  p o d o b n e  zam czyskom , 
o to c z o n e  p rze w a żn ie  palm am i.  N a d e r  p r z y ­
jem ny  w idok  s ta n o w ią  gaje .  w k tó ry ch  r o ­
sn ą  p a lm y  d ak ty lo w e ,  d r z e w a  l iśc iaste ,  
d rze w a  cy t ry n o w e ,  g u a jaw y  i kilka k r ó ­
lewskich  pa lm  k o k o so w y ch .  O sob liw ośc ią

p raw d z iw ą  je s t  „ p o to k ,“ p ły n ą c y  po. pod  
w ioskę H aite l in .  S ącz y  się b ie d ac tw o  za le­
dw o  w sw em  wąr.kiem ko ryc ie ,  walcząc z 

I p ia sk am i i żarem  s ł o ń c a ; zawsze jednak  
j znajdz iesz w nim wodę.

W  dn iu  17. s ty c zn ia  trafił m nie  „za- 
j szczyt n ie zw y k ły "  b y c  p o w o łan y m  n a  au- 
; d y e n c y ą  do su ł tan a  L ahad j .  P od  w odzą  
S u le im a n a  d o s ta łem  się po  w ąsk ich  i w y­
so k ic h  s c h o d a c h  do  sali, k tó re j  p o d ło g ę  
p o k ry w a ły  d y w an y ,  1 p o d  k tó r e j  śc ianam .

{sp o c z y w a ło  k i lkunastu  a r a b s k id t  s ta rców . 
Jedn i żuli g ha t ,  liść z ielony łub iany  przez  

j Y em en itów  nam iętn ie ,  d ru d zy  kurzyli nar- 
! ghiie. W  sali p an o w a ła  u ro cz y s ta  cisza. 
O ty ły  je g o m o ś ć ,  w wieku podesz łym  został 
mi p rz e d s ta w io n y  j a k o  sułtan. Z a  p o ś r e ­
d n ic tw em  n iew oln ika Sualiiii p row adzi l iśm y 
ro zm o w ę  nie b a rd z o  o ż y w io n ą .  Przedm io- 

I tern ro zm o w y  by ły  zajścia we w schodn ie j  
A fryce .  S u ł ta n a  n ie cieszyły wcale z d o b y ­
cze N iem có w  i A n g l ik ó w  i w yczułem  z 
rozm ow y , że d la E u ro p e jc z y k ó w  nie jest 
w cale  d o b rze  u sposob iony .  Zaw iść  ta je s t  
u j e g o  W y s o k o śc i  z u p e łn ie  zb y te c z n a ,  gdyż 
bez  p o m o c y  A ng lików  nie byłby a d su ł­
ta n e m ,  ani za m o ż n y m  cz łow iekiem . T u rc y  
po łoży liby  rych ło  k re s  j e g o  niezawisłości.  
O d  A ng lików  o trzy m u je  on znaczną  sub- 
w encyę ,  za co  c iąży  na nim je d y n ie  o b o ­
w iązek  s t rzeżen ia  sz laku  k a ra w a n o w e g o  i 
za rządzan ia  B u n g a lo w em  d la  ob cy c h  p rzy  
byszów . Z re sz tą  j e s t  zupe łn ie  n iezaw isłym , 
n a k ła d a  cła, t r z y m a  w ojsko i pozw a la  sobie

czasam i na zby tek  p ro w a d z e n ia  wojny z 
sąs iadam i.  Zło iiiwi tw ie rdzą ,  że A ng licy  
w idzą c h ę tn ie  te  c iąg łe  waśnie, m ię d zy  k r ó ­
likami pus tyn i ,  byle ty lko  szlak k a ra w a n o  -I 

! now y  do S a n a  był wolnym  i h an d e l  nie 
cierpiał.

O śm n a s te g o  o św icie w yruszy łem  z 
L ah a d j .  M ias to  sp o c z y w a ło  we śnie i ty lko  
w jednej kawiarni roz lega ł się śp iew  o c h r y ­
pły kilku  n o c n j c h  b i r b a n tó w .  O s try m  kłu- 

I sein pędz il i śm y  p u s tyn ią  o p ro m ie n io n ą  św ia ­
t łem  księżyca. Ja z d a  na w ielb łądz ie  nie n u ­
żyła m m e  już tak  jak  p o p rze d n io .  R a n k ie m  
prze to ,  o p rzy je m n y m  p o ra n n y m  chłodzie ,  
s tanę l iśm y  w S c h e c h  O sm an .

M iałem zam ia r  o g lą d n ąć  zn a jd u ją ce  
się tam  m sye, ang ie lską  i f rancuską ,  odii głe \ 
od  siebie na jakie p o i  k ilom etra .  Misya 
f rancuska, zielona o aza  wśród m o r z a  p iasku, 
an g ie lska ,  to  kaw a łek  m o rza  p ia szc zy s teg o  
o to c z o n e g o  m urem  /. k i lk o m a  nędzny .m 

: palm am  i sch lu d n y m  d o m k ie m  m ieszkał 
! nym. M ogłem p o p rz e s ta ć  na  tych  zew nę - 
i t rznych  og lędz inach ,  g d y ż  nie m og łem  się  i 
} n iczego  innego  spodz iew ać ,  ani nic in nego  
j zobaczyc ,  j a k  w misyi f iaucusk ie j  p rac ę  
1 p rak ty czn ą ,  a w angielskiej len is tw o  u p o ­
zo ro w an e  n ab o ż n o śc ią  św ię toszków . M im o 

I to  zag lądnąłem  do  O U . K a p u c y n ó w  zaję- 
; ty c h  n au czan iem  s to la rk i  k ilku  cz a rn y ch  
ch łopców , g d y  inni c z a rn i  czerpa l i  wodę i 
p racow ali  n a  g rzę d ach  w og rodz ie .

O jcow ie  nie ob iecyw ali  som e wiele 
p o  swojej p ra c y .  C h ło p c y ,  k tó ry c h  dosta ją ,

są  p rzew ażn ie  z p lem ien ia  G alla  lub  So- 
mal, gdyż  A rabów  >e, d la  k tó ry c h  t a  m isya 
w łaściwie je s t  p rze zn ac zo n a ,  ani m yś lą  o 
terr. posy łać  sw oje  dzieci do  chrześcijan .  
G alla  i Som ali ,  jak  ty lk o  p o d r o s n ą  o p u ­
szcza ją  m isyę 1 p o w ra c a ją  n a  łono  Islam u. 
C o  za ż m u d n a  i beznadz ie jna  cz y nność !  P o ­
zostawia ona  je d n a k  zaw sze  p o  sob ie  ślady, 
g d y ż  z d o b y w a  p rzyna jm nie j  cz ąs tec zk ę  p u ­
styn i  p o d  u p raw ę  i n au c za  kilku ludzi u- 
ż y teczn e j  p rac y .  A ng licy  o d  K a p u c y n ó w  
lepiej uposażen i  i tem  n aw e t  poszczycić  
się m e m o gą .  N .e w yw ierają  n a  A ra b ó w  
ż a d n e g o  w pływ u i d o s ta ią  do  w y ch o w an ia  
z w o jennych  okrętów ' ang ie lsk ich  ty lko n ie ­
w oln ików  z S u d a n u .  W y c h o w a ń c y  misyi, 
wedle zasady  angielsk ich  m isyonarzy ,  d a r ­
niują całym i dniam i. U c z ą  ich bez m y ś ln eg o  
k lepan ia  ab e ca d ła  i ła m an e j  ang ie lszczy­
zny i p o w ta rz a ją  im bezustann ie ,  że  są-  
równi k a ż d e m u  Europejczykom  1 O czyw is ta ,  
że  g d y  d o ro sn ą ,  n ik t na  w schodzie ,  a  tem  
mnie; eu ro p e jc z y k ,  nie weźmie w służbę 
p o d o b n ie  p o p ro w a d z o n e j  is to ty  N ie b a r ­
d zo  z b u d o w a n y  misyami p o ch łan ia ją cy m i  
rok  roczn ie  znaczne  sum y, p o d ą ż y łe m  d a ­
lej d o  A den .  O ku ło  p o łu d n ia  p rzy b y łe m  
do  m ias ta  i za s ta łem  j u ż  tam  paro w ie c ,  
na  k tó ry m  za  dni k ilka miałem p o p ły n ą ć  do  
Z an z y b a ru .

Z pi<k>ieckiegi» Di-a Oskara Baumana 
p rztto Ł yl B’ R .



katastrofą, którą chociaż w części zła 
godzić by potrafiła jedynie organiza- 
cya Stowarzyszenia wstrzemięźliwości 
od zbytków i importu zagranicznych 
szmat i Bractwo miłości bliźniego dla 
ludu. Takie Stowarzyszenie i podobne 
Br.-ctwo podniosłyby przemysł, zdwo­
iłyby co najmniej siłę produkcyjną w 
kraju i zaoszczędziłyby krajowi wywóz 
kilkunastu milionów za granicę. Do 
tego potrzeba jednak energii i stłumie­
nia próżności, tych dwóch kardynal­
nych wad galicyjskiego społeczeństwa.

Z nas samych powinien wyjść 
zbawca i osw nbodzieiel! C zy  wyjdzie?.... 
zobaczymy.

Do przedmiotu tego wrócimy je­
szcze później

5 __ ___ _____  ____

KORESPONDENCYE.
Dobromil.

(Dokończeni*.)
Czy pan ko resp o n d e n t  b ra t  udzia ł w 

tym osobliwym  sporcie uie w iew , tu jednak  
pew ne, że m yśla ł  o za k ładan iu  fabryki s z tu ­
cznych nawozów, k tó ra  z tych padlin  mo­
g ła  mieć ua miejscu  i to zupełn ie  g r a t i s  
m a te ry a ł  surow y i że w żadnej z je g o  ko- 
respoudancy i,  p isanych t a k  do s ta ń cz y k o ­
wskich  j a k  i do postępow ych dzienników, 
k tóre  w szystkie od deski do deski czy ta łem
—  nie zna laz łem  najmuiejszej w zm ianki ani 
o koniach, an i o sporcie d» psy i dopiero, g d y  
k toś  inny  z Birczy podn iós ł  w G ateaie P rze  
m yskiej sp raw ę koni i z n ią  w ścisłym  zw ią­
zku stojącą sp raw ę  „n ęd zy " —  pan k o re ­
sp o n d e n t  birczański zaczą ł  zręczn ie staw ać 
w obronie w ładz  rządow ych  i au tonom icznych  
zaw sze spycha jąc  winę złego  na n iezaradność, 
na  p ijańs tw o i różne wady naszego  ch łopa, 
k tó rem u  z drugiej s t rony  udz ie la ł  n i b y  r a d  
zdrow ych i w s z e l k i e j  p o m o c y  w k s z t a ł ­
c i e  o w e g o  „p ie rw szeńs tw a  w  pożyczkach 
na paszę .“ Czy to nie fa ryzenszos tw o  ? !

O brona j e g o  do tycząca  B a d y  pow ia to ­
wej, a względnie W ydz ia łu  je stjeB zeze  s ła b ­
szą  od obrony  tych  wszystkich , oo c h ło p u  
nie dozwolili jednej sz tuki za g rzeb a ć  u s ie ­
bie, a pozwalali  innym na  pozos taw ien ie  se­
tek  koni n iezagrzebanycb  wcale do dziś dnia; 
n ik t nie z a p ła c i ł  ani jed n eg o  ce n ta  k a ry  
z a  to sko n s ta to w an e  od d a w n a  p rzekrocze­
nie ustawy zdrow otnej .

T ru d n o  bowiem nazyw ać  „ e n e r g j ą u 
fakt,  że 14. Btycznia zrefe row any  okó ln ik  do ­
sz e d ł  r ą k  p rzeznaczen ia  w dn iu  6. lu tego.
— D w adzieśc ia  trzy  dni czasu na rozes ła ­
nie okó ln ików , to  św ia d cz y  nie szczególnie
0 nergii!  —  T w ierdzenie  o ja k ic h ś  o b ie tn i­
cach zrob ionych  przez p re z e sa  B ady ,  ro z ­
mija się c a łk ie m  z p raw dą ,  bo an i d ep n ta  
cyi gm innej,  an i  prezesa od d a w n a  nikt w 
Dobronailu nie widział. My p rzy n a jm n ie j  tu  
w szyscy  w D obrom ilu  w iem y  d o k ła d n ie ,  że 
B a d a  pow ia tow a ,  a względnie w ydz ia ł  nie 
is tn ieje  de  facto w tn te jszym  pow iecie : 
p rezes  od wielu m iesięcy siedzi w W ied n iu ,  
wice prezes u rzędnje  s ta le  od pół ro k u  we 
Lw ow ie,  a więc śmiem zap y tać  P a n a  k o re ­
sp o n d en ta  n kogo, czyli n ja k ie g o  prezesa
1 k ie d y  ów a d ep u ta c y a  p ok łony  biła i obiet- 
uice ł a s k  pańsk ich  o t r z y m a ła ?  My tu w po­
wiecie w iem y ty lko , żo na w y d zia ł rad y  
pow ia tow ej,  na se k re ta rza ,  na k ilka  drogo- 
mistrzów i na  t u t t i  q u a n t i  p ła c im y  zn a­
czne podatk i ,  ż adnego  n a to m iast a nieb 
wszystkich  nie m a jąc  p o ż y tk u  ; dow odem , 
że gdy  inne pow iaty  mniej d o tk n ię te  kię

Lśniąca Brita.
Nowela.

(C. d.)
D ru g ie g o  dn ia  p r z y b y ł  o jc iec  Brity . 

C h c ia ł  widzieć ją, a p r z y te m  p rz y p a t rz e ć  
się g o s p o d a r s tw u  i o ile d o b y te k  je g o  le­
piej w yg ląda .  O n a  w iedzia ła ,  że  n ie b e z p ie ­
czn ie  by  by ło  m ów ić  z n im  o H alw ardz ie .  
Z n a ła  go  przec ież ,  zna ła  j e g o  s p o s ó b  m y ­
ś len ia  i zda w a ło  s ię  je j ,  że s łyszy  już  w y k rz y k  
gn iew u ,  g d y b y  o d k ry ła  ta jem n icę .  D la te g o  
te ż  un ika ła  dłuższej z o jc e m  rozm ow y. 
R o z ta rg n ie n ie  je j  j e d n a k  nie usz ło  u w adze  
o jca ,  ale nie chc ia ł  b ad a ć  p rzy c zy n y .  G d y  
odchodz i ł ,  p y ta ł  k i lka  razy ,  czy  jej samej 
nie p rzy k ro ,  czy  się  n ie nudzi i czy  m a 
m o ż e  p rzys łać  jej kogo .  N a  zapew n ien ie  
je d n a k ,  że  nic jej nie p o t r z e b a  i że  t o ­
w arzy s tw o  p a s tu sz k a  z u p e łn ie  je j  w ysta rcza ,  
n ie  na lega ł w ięcej,  o b juczy ł  ko n ia  koszam i 
n a p e łn io n y m i s e re m  i m a s łe m  i o d jecha ł  
do  dom u.

B rita  s ta ła  d ługo  i p a t r z a ła  za  nim, 
juk p ro w a d z ą c  k o n ia  schodził  s t ro m y m  ur­
w isk iem , a  g d y  znikł z jej oczu  n a sk rę c ie ,  
uczu ła  w d u sz y  n ie zm iern ą  r a d o ś ć ;  c ieszyła
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s k ą  poodb e ra ły  znaczne zupom -g i i p ży- 
czki —  nasz p o w ia t  do uajbieduiejszyoii 
w krajn  należący, nic zgoła nie o trzym ał.

N asza  rad a  pow ia tow a od roku  prze­
szło uie odbyw a żadnvch  posiedzeń, a nawet 
daw nie jsze  jej -ochwaty do  dziś d n ia  nie Są 
w y k o n an e  (ob. kor. z Dobroinilskiego a dnia 
20 . stycznia), a jeżeli zreferow anie ,  roze­
słan ie  okólników i u rgensów  do gm in p o d ­
nosi paueg irys ta  b irczańsk i,  to i to dzieło 
zaw dzięczać należy sek ie tarzow i w yd/ja łn ,  
który  tek  sam jeden  podpisiTjo urzędowe p i­
sm a, ja|k to św iadczy  załączony  tu urgens.

O tein wszystkich) pan koresponden t 
birczański p isać nie chce,  m la jae  — rz°oz 
n a tu ra ln a  —  naiwnego i m ało  w idzą-ego  
co się dzieje  po za  m iasteczkiem  Birczą. 
Tym czasem  my się znamy na f a r b o w a ­
n y c h  l i s a c h ;  tylko dziw ić  się mi tu  w y­
pada, zkąd  się nag le  wzięła ta miłość gorąca 
korospondentu  b irczańsk iegu  dla w y d z ia łu  
i r a d y  pow ia tow e ',  skoro daw nie j  wręcz 
przeciw ne o niej w ypow iada ł  zdanie . Ozy 
to w ypadk iem  nie szukać by w ypada ło  tej 
osobliwszej m iłości w owej najlichszego g a ­
tun k u  kom edyi,  j a k ą  odegrali nasi k o r y ­
feusze p rzy  w yborach  posła, k tóry ani 
znany  nikomn, ani naw e t  sam nie m ający 
najm nie jsze '  pretensyi do zas iadan ia  w gr->- 
uie ojców krajn ,  w y b ra n y  nim został prawie 
jednog łośn ie  przez owych p raw yborców , 
k tórzy  wiedzieli cośkolwiek o k ie łbas ie  z 
czosnkiem , lecz nie o prawach i obow iąz­
kach, jakie  tow arzyszyć powinny do urny 
wyborczej. P a u  ko responden t  zna ł  doskonale  
ową k o m e d y ę ; m ia ł  w niej honorow ą rolę. 
z k tóre j się wyw iązał znakom ic ie  „ d a j ą c  
n u r a "  przed p rzy jazdem  k o n trk a n d y d a ta .  
Również zna on dobrze g łów nego  reżysera  
te j kom edyi i wszystkich f i g u r  a u t ó w  
(eks-m andataryuszów ),  którzy po skończeniu  
sz tuk i,  czmychnęli na swoje m iejsca z do­
b rze  nape łn ioną  k ie szen ią  i k tórzy dalej 
za g lą d a ją e  do rąk  ch łopa,  gdy  oieszczęsćie 
go zapędz i przed ich oblicze Jowiszowe, 
różne ludziskom p ła ta j ą  figle, godne  ryw a  
lizacyi z s łynnym  os więeimskiem „budzi 
k ie m ."  T a k  znakom icie o d eg rana  k o m e d y a  
za s ług iw a ła  przecież sw oją  oryg ina lnośc ią  
na podanie je j  c iekaw ych  epiz idów do wia- 
domuści szerszej publiczności, co, j a k  myślę, 
należeć powinno do obowiązków sum iennego  
repo r te ra .  A że tego nie uczynił w swoim 
czasie, to sądzę, i. mi S zan o w n a  R e d ak c y a  
pozwoli w tem go wyręczyć. O o tw arte j  
p rzy łb icy  niech mi nie p raw i pan korespon- 
den b irczański,  bo ta k  dobrze mogę ja być 
EUany w Dnbromilu, j a k  on w Birczy, a 
więc p rzym ów ka  „ r z u c o u e j  z ^ i a  w ę g ł a  
r ę k a w i c y *  równio  dobrze do  niego ja k  
do m nie  sk ie ro w a n ą  być może.

Co zaś  do jego rady ,  ab y m  rozm ów ił 
się „po swojemu* z au to re m  korespouden- 
cyi da tow anej z Birczy dnia 25. stycznia, 
a  umieszczonej w G atecie Lwow skiej, to 
są d zę  zby teczną  ta  rad a ,  gdyż  i bez niej 
rozmówię się z nim w swoim czas ie ;  po 
ko leżeńsku  je d n a k  powiem mn już dz i­
siaj,  że ów ko responden t  jes t  zarówno jemu 
j a k  i mnie znany, z tą  ty lko  różnicą,  że ja 
go codaiennie widuję, a on raz na d w a  mie 
s iące obiady z nim z ja d a  i n iewątp liw ie  
wspólnie a radza ją ,  jak im  by p ierw szeństw em  
n a k a rm ić  g łodnego. K ończę na  tem, a zasy ­
ł a j ą c  pokłon s tańczykow i w Birczy, d o d a ję  
że jeże l i  i to pism o znajdzie się nie zużyte 
w koszn redak to rsk im , to przeszlę je  do i n ­
nych pism kra jow ych ,  k tó re  szanow ać z w y ­
k ły  każ d eg o  osobiste zdanie

się, że s p a d ł  z niej ciężar,  k tó ry  gn ió tł  ją
dzień  ca ły .  Co to  było  ?...... co  w krad ło  się
m ię d zy  nią ,  a  ojca ?.... J e g o  w zro k  p rz e ­
strasza ł  j ą ? . . . .  C ieszyła  się, g d y  od jeżdża ł  ?....

T a k ! H a lw a rd  by ł te g o  p rzyczyną ,  
ten ,  k tó r e g o  ja k b y  na złość, dw a dni p rz e d ­
te m  p o zna ła .  U czuła  się w te j chwili s t r a ­
sznie w inną  i n ieszczęś liw ą , a  u p a d łsz y  na 
m u r a w ę  rze w n y m  w y b u ch ła  p łaczem . G d y b y  
też  H a lw a rd  był w te j  chwili — m yśla ła  — 
p o w ied z ia łab y  mu, jaką  jej k rz y w d ę  w y­
rządził .  W  tem  podn iós łszy  oczy , sp o s t rz e ­
gła H a lw a rd a .  S t a ł  o b o k  niej ze zw yk łym  
sm u tn y m  w y ra z e m  w w ielk ich  uczc iw ych  
oczach . O n a  czuła, że  chw ie je  się w po  
s tan o w ien iach ,  g d y  je d n a k  p o m yśla ła  o ojcu 
i o własnej k rzyw dzie ,  w zb u rzy ło  się znów 
w jej se rcu .

— U c h o d ź  —  zaw ołała  g ło sem , w k t ó ­
ry m  m im o  jej woli p rzeb ija ła  się g roźba .  
—  Id ź  —  m ów ię  c i!  N ie  ch c ę  c ię  więcej 
widzieć.

—  P ó jd ę  n a  kon iec  św ia ta,  jeśli żądasz  
te g o  —  odpow iedz ia ł .

P o d n ió s ł  b u rk ę ,  k tó ra  sp a d ła  n a  zie­
m ię ,  odw róc ił  się p o w o l i ,  sp o jrza ł  raz 
je szcze sm u tn ie  — i odszedł.  Jej p ierś  
wznosiła  się g w a ł to w n ie ;  żal,  czu łość ,  o-

z_ d .J J3 .  lu tego 1890.

Rada państwa.
W komisyi budżetowej obradow ano nad 

pctyeyą kolegium profesorów politechniki wie 
di-iissiej o uregulowanie pensyj wdów i sie­
rót urzędników państwowych. Sprawozdawca 
wniósł, ażeby w sprawozdaniu komisyi była 
zamieszczona rez^lueya, wzywająca rząd, iżby 
jes/.cze w bieżącej sesyi,  z wszelką pewno­
ścią wniósł stosowne przedłożenie. Po prze­
mówieniach kilku mówców, którzy poparli tę 
pronozycye, zabra ł  głos rep rezen tan t rządu 
i oświadczył,  że rząd nie może już w chwili 
teraźniejszej dać zapewnień w tej sprawie. 
R /ą d  zajmuje się je d n ak  spraw ą gorliwie i 
po szczegółowemu zbadaniu rzeczy tak  w 
praktycznym, j a k  w finansowym kierunku 
wniesie odpowiednie przedłożenie Ostatecznie 
przyjęła komisya wniosek referenta.

Dep. Mengur wręczył Itr. Taffemu pismo 
byłego lekarza wojskowego S kudro  (przeby­
wającego teraz w Mohylewie), k tóry uprasza
0 interwenoyę rządu austro-węgierskiego w 
sprawie popełnionych na jego  osobie okru 
cieństw. zwłaszcza, że u władz rosyjskich 
nie zyskał żadnego odpowieduiego zadośću­
czynienia.

W  rozprawie nad dodatkiem konsumcyj- 
nym od wódki, zalecił referent komisyjny do 
przyjęcia cyfrę prupotiowaną przez rząd, tj 
32,375(»00 zł. Dep. Meriger wystąpił z k ry ­
ty k ą  tego prelim inarza i nazwał go p rzesa­
dzonym. Minister skarbu wystąpił  w obronie 
prelim inarza rządowego i wykazywał, że z 
tytułu ściągniętych uastępnie podatków wpły­
nęło od sierpnia do g rudn ia  1889 pięć i pół 
milionów z ł ,  i że nadto  w wykazach docho­
dów z podatku wódczauego widać wyraźną 
tendencyę do ciągłego podnoszenia się docho­
dów, tak  samo. ja k  to m a miejsce w N ie m ­
czech.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto cyfrę 
przez rząd proponowaną.

Przy podatku konsuincyjnym  od cukru 
zauw ażył szef sekcyjny B aum gartner ,  że po­
da tek  ten obliczony je s t  na 20 ,368.800 zł. 
w rzeczywisto ci je d n a k  wyniesie daleko 
więcej. Wszelako w obliczeniu tego podatku 
miano wzgląd ua nowe fabryki węgierskie.

Dep. P lener,  M enger i Herbst wyrazili 
zdanie ,  że preliminarz wobec usiłowań W ę ­
gier jest zbyt optymistyczny.

Minister skarbu wskazał na okoliczuość, 
że właśnie z powodu kooknrency i węgier­
skiej preliminowano o 2 miliony mniej. Rząd 
zarządził  wszystko co potrzeba, ażeby koleje 
państwowe zniżyły ceny przewozu spirytusu
1 cukru. Ostatecznie przyjęto cyfrę przez 
rząd preliminowaną.

Z poselskiej Izby Rady Państwa,
Posiedzenie d. 21. b ra
Na tem  posiedzenia  p rzed łoży ł  m i­

nister sk a rb u  dw a p ro jek ty  do nstaw y o 
uregnlow anin  w iedeńskiego podatkn  spożyw ­
czego i rozszerzeniu linij ak c y zo w y c h  Mi­
nister zaznaczył,  iż linie te zos taną  wysu­
nięte d a lek o  naprzód  ku półuocnej g ran icy  
uregu low anego  D unaju .

W ie lk a  liczba przedmiotów, k tóre  do ­
tychczas były obciążone pod a tk iem  spożyw 
czym, nadal zos taną od podatku  u w o lu io n e /  
a mianowicie m ateryał palny i pb-dy ziemne.

Dla ulżeuia przedmieściom ustanow ioną  
zostanie podw ójna  ta ry fa  na bydło. T ary fa  
będzie w ynosiła  7 złr. na ciężkie i 3 '/2 złr. 
n a  lekk ie  (niżej 350 klg.) bydłu.

Co się tyczy  kw esty  i wałów  akcyzo­
wych, ż ą d a  m inisterstwo baodlu części w ałów

bo wiązki d z ie c k a ,  s ta c z a ły  w jej duszy 
s t ra szn ą  walkę.

— Nie ! n i e ! —  zaw oła ła  —  d la cz eg o  
od ch o d z isz  ?! N ie m yśla łam  tak. J a  chc ia łam  
tylko... .

O n .  s ta n ą ł  i wrócił  posłuszny .

D n ie  le tn ie  up ływ ały ,  a s e rc e  jej było  
z k a ż d ą  chw ilą  n ie spoko jn ie jsze .  W  nocy  
zryw ała  się ze s n u ; zdaw ało  się  jej, że 
wielkie w y p u k łe  oczy  p a t rz ą  na nią. G n ie ­
w ała  się na  s ieb ie ,  na n iego, i im więcej 
czuła , o ile w duszy  o d d z ie lo n ą  była od 
ojca, tem  bardz ie j z ro z p acz o n a  p rz y w ią z y ­
w ała  się do  u k o ch a n eg o .  Wiedziała,  że 
czu ło ść  jej jest  szaleństw em , ze k rzyw dzi 
o jca ,  k rzyw dzi  s iebie i co  raz. bardziej p o ­
g rąż a  się  w la b iry n c ie  z k tó re g o  nie ma 
wyjścia.

J e g o  odw iedz iny ,  b y ły  o d tą d  tak  re ­
gu la rne ,  jak  b ie g  słońca. O n a  wiedziała, że 
je d n o  je j  s łow o odda l i łoby  go  na  zawsze. 
N ieraz już pos ta n aw ia ła  w ym ów ić je, nie 
uczyniła  je d n ak  tego .  Młodzi lu d z ;e, p r z y ­
b y w a ją c y  o d  czasu do  czasu w g ó ry  w 
celu p rz e p ę d z e n ia  w esoło  w ieczoru , w idząc, 
że nie zw raca  na nich  uwagi,  odchodzili
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na wybudow anie  kolei miejskiej,  a w zględem  
res«ty go tow e jest m in is te rs tw o  sk a rb n  ro ­
kować z giu iną W iedn ia  n a  tej podstaw ie ,
iż koszta przyszłych nrzędów cłowyeh 
45.0OU złr. zo s taną  pr/.ez nią po k ry te .  (Oży- 
w ion .  oklaski.)

Sprawy miejscowe.

Sprawozdanie i posiedzenia Pad) miejsKiej
z dnia 20. lutego 1890.

O becny eh radnych  25 P rz ew o d n ic ząc y  
burm istrz  p. Dr. D w orską  se k re ta rz  p. L)o- 
hrz ński, gospodarz  p. Jarolim .

P ro tokó ł posiedzenia 7. dn ia  13. lutego 
br. przyjęto do wiadomości bez dyskusyi.

P. burmistrz  podaje do wiadom ości 
pp. radnym , że kom isya zeb rana  d n ia  17. 
lun. w sp raw ie  p rzen iesien ia  mostn, o św ia d ­
czyło się przeciw przen ies ien ia .

Uchwalono upow ażnić  zw ie rzchność  do 
odstąpienia od ska rg i  wytoczonej dn T r y ­
bunału  ad m in is t racy jn eg o  w sp raw ie  za  daty  
ekw iw a len tu  i w ys taw ien ia  żądanego  ośw iad­
czenia. P. Dr. R osenbach wnosi, ab.- p. b u r ­
mistrzowi za t a k g i r l i w o  zajęcie sit; t ą  s p r a ­
wą W)razić uznanie przez pow stan ie .  pp. 
radn i  pow sta ją) .

Ref. r. p. Dr. R o s e n b a c h .  P on iew aż  
prawo poboru k o p y tk o w eg o  upływa z k o ń ­
cem czerw ca  br., a d la  gmiuy nada l  jest 
po trzebne ,  wnosi s e k e y a  w ystosow ać pro­
śbę do W ysokiego  sejmn o pozw olenie po­
boru na  dalszy czas. R i d a  uchw ala. —  
U chw alono p rzychylić  się do p r u ś b /  p. S ty ­
l i ‘gu, aby  wszystkie ogłoszenia m ag is track ie  
do rozlep ian ia  i afiszowania był y jem o po ­
wierzane za o p la ta  roczną w kw o c ie  35 zł. 
oraz polecono m agis tra tow i,  ab y  w y zn a cz y ł  
miejsca na  budynku  m a g is track im  na dwie 
tablice. —  O dm ów iono prośbie H ersza  Doro 
busch* o Sprzedaż plaon ob o k  now ej drogi 
pare. 72., w ynoszącego  140 sążni po 3  zł. 
za sążeń, z powodu, iż p lac ten  j e s t  po­
trzebny  na sk ład  szntrn. — N ad  p rośbą  p. 
Karola T om asa  o sp rzedaż  t*go sam ego 
placu przechodzi Rada du po rzą d k u  d z ien ­
nego. — Uchwalono zwrócić p. K aro low i 
T om asow i prośbę jego o udzielenie mu ze ­
zwolenia puszczenia k a n a l ik u  dla odp ływ u  
do g łów nego kan a łu  obok  jego rea lności  
przy Nowej drodze, do przedłożenia sak iem  
— U chw alono prośbie A b ra h am a  Blichera  
p rop ina to ra  n a  K raem ieńcu  o w ydz ie rża ­
w ienie mu g ru n ta  na Szum skiej górze pod 
budow ę za o p ła tą  30  zł. na  20  lat, odm ó­
wić, z pow oda możliwego n a ra żen ia  g m iny  
na s tra ty ,  złego p rzystępu  i naw et 7.e wzgk 
dów sanita rnych . —  U chwałom. Melonowi 
d łużnem u  za budow ę k an a łu  117 zt. udzie 
lić zezw olen ia  do sp ła c e n ie  tego  długu w 
4 równych półrocznych ra ta ch  z 5•/„ za 
zwrotem stempli i kosz tów  procesu z za­
s trzeżeniem , że w raz ie  n ie za p łac en ia  jednej 
raty , ca łą  w ierzytelność śc iągnąć  można —  
Uchwalono celem  u ła tw ien ia  kom unikaeyi 
mieszkańcom ZaSania za  mostem kole jow ym  
nabyć plac w ynoszący 2918 sążn i  po 20 ct. 
i npoważnić zw ierzchność do zeznania od- 
powiednego dokum entu .  — U chw alono  w y­
dzierżawić  Hers/.nwi Bartb bud y n ek  na  w y­
szynk na 6 lat za kw otę  40 zł. rocznie, za 
półroczną op ła tą  z gó ry ,  p rośb ie  jego  zaś 
o pozwolenie pasienia 3 krów  w miejscu 
przez zwier/.cbnosć wskazać się m a jąccm  na 
wniosek p. G am sk iego  odmówiono. —  Przy 
licytacyi odbyte j dnia 19. l is topada 1889 
cełem w ydzie rżaw ien ia  b u d y n k u  „pod rybą"  
wniósł H crsz B anger  ofertę  ua 350 zł. chcąc

i nie pow raca li  więcej. O na  wiedziała od  
daw na, że  H alw ard .  ją kocha ,  a gdy  w końcu  
w yznał jej sw ą  miłość, nic czuła się  szczę 
śliwszą i ty lk o  o b a w y  o p rzy sz ło ść  zw ię­
ksz a ły  się z dn iem  każdym . P o d cza s  tego  
nadesz ła  zim a — 7.byt nag le  d la  nich  o b o jga  

b y d ło  sp ę d zo n o  w doliny i rozdz ie ­
lono ich.

Bjarne B laks tad  zab ie ra jąc  có rk ę  do  
do m u  w p a try w a ł  się w nią d ługo i u w a ­
żnie. Nic nosiła  już  o b rą c z e k  i k lam er. T o
w zbudziło  w ntrh podejrzen ie ,  że musiało  
jej się coś  z łego  przy traf ić .  D aw nie j  g n ie ­
wał się, ze  nosiła  za wiele ozdób , te raz
zaś m ruczał,  że nie nosiła żadnych .

* •
*

P o ło w a  zimy minęła, a B rita  za le ­
dw ie ty lk o  zda leka  w idyw ała  H a lw a rd a .  R az 
ty lko  —  na B o ż e  N aro d z e n ie  o d w a ż y ła  
się s p o g lą d n ą ć  w kośc ie le  ku  miejscu , w 
k tó ry m  s iedzia ł  u boku  ojca. G d y  wzrok 
je g o  z jej się sp o tk a ł  spo jrzen iem , z a ­
rum ienił  się i po cz ą ł  pilnie ka r tk i  sw ego  
śp iew n ika  p rze w rac ać .  T o  unikanie  jej 
w z ro k u  zan iepoko iło  ją .  W y c h o d z i ła  kilka 
razy  w ieczo rem  nad  rzekę,  j e d n a k  n a d a ­
rem nie .  N iezaw o d n ie  —  m yślała  —  ojc iec  
j e g o  odk ry ł  ta jem n icę  i s t rzeże  go.
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U d  u r z ą d z ić  r y tu a ln ą  r zeźn ię .  Z w i e r z c h n o ś ć  , pszy papier, lepsze gumowanie itil. Oprócz tego nietylko ruchomości pozostałe po Jaroszu, lecz f H a t r y k ^ l a d e s l a o e ^ u i ^ o c E o ^ ^ ł ^ ^ e d a k ^ !
u w a ż a ł a  za  n i e o d p o w i c d n c  n r z ą d z a n ie  ta m  znajduje się na miejscach, gdzir się przykładają także pod progiem zakopane 2 książeczki Kasy ----------- —rr--.- ■   ... t-t S J
rzeźn i  i r o z p is a ła  d r a g ą  l i .cy tacyę  n a  d z ie ń  ! pieczęcie, okrągły wycinek, podlepiony szorstkim Oszczędności, opiewające na 2 5 0 0  zł. Lypkę
9 .  g r u d n ia  1 8 8 9 ,  p r z y  k tó re j  w n ió s ł  t a k ż e  papierem. Nowe koperty wprowadzone zostaną przyaresztowano, dochodzenie w toku. l^T8 , ( 1 ©  A ł M l  © •
ofertę z k w otą  3 0 0 0  zł. Karol U lm ao , celem  | dopiero po z.upełnem zużytkowaniu dotychczaso- Z m a r l i .  Anna Szatkowska, żona dana---------------------------------- ---------
U r zą d ze n ia  ś lu s a r n i .  P o n i e w a ż  j e d n a k  w o j -  wycli. Szatkowskiego, zmarła w d. 20 .  l.m. 1’ogrzth PODZIĘKOWANIE
skow ość zam ierza w yn a ją ć  tę realność, sek- L i s t a  s k ł a d e k  na dar narodowy dla 1 odbył się w sobotę d. 22. hm. Wiei. Panu operatorowi Dr. Dukietowi w Przemyślu.
c y k  w n o s i  p r z e j ś c i e  d o  p o r z ą d k u  u a d  mistrza Matejki złożoną została obecnie w R  e- -------------------- Niuiejgzem składam moje najserdeczniejsze
tym i obom a ofertam i, co też R i d a  uchwala, d a k c y i  G azety, gdzie  dalsze datki składane Zmarli. I)m a 2 1 .  bm. rano  u m a r ł  w podziękowanie i wyrazy niewygasłej wdzięczności
—  U chw alouo w yna jąć  Hers/.owi Barth i być mogą. W iedniu baron łżacken, szef sekcyjny w mi- i»*izacnitjnseinu i nieocenionemu Wiel. Panu Ope-
Ja k ó b o w i Pilueta kopaln ie  w apiennika i mu- Proszeni jesteśmy o przypomnienie, że n ir te rs tw je  sp rąw ied liw o ś c i .  1̂̂ ° ‘ W' r n Wf‘htńrr;r yt c "  bik
rowego kam ien ia  na K ruhelu ,  obow iązu jąc  walne zgromadzenie członków kasy chorych Sto-,  Nowa apid«/mya. O bom ba nazw isk iem  ; krakn asc" pp lekarze podjąć sie nie mień od-
icb do w y k o p a n ia  od 100 do 300 sążni za  warzyszenia przemysłowców wyrobów kruszcowych, „N ona"  w ybuch ła  nagle w okolicy M antuy wagi, radząc tylko w tym celu u lać się do Wie-
n p ła tu  fi zł. nie p rze szk a d za jąc  w kopaniu  odbędzie się  dziś po południu w małej sali m a - i Naw iedzeni n ią z a p a d a ją  w sen le targ iczuy , dnia) z prawdziwym [ uświęceniem i gorliwością
gminie i za  złożeniem knucyi fil) zł. — gi>rraru. k tó ry  t rw a  dni k i l ka  i up row adza za lu b a  ®taranieiD ‘ °PieM  prawie już nieuleczalną
Lchw alonn dostaw cy  szutru S e r e d u ic k i e m n , P. Aleksander Fedorowicz, kandydat zazw yera j  śmierć. M iniuteryum upraw wc ćięijlciej MługotrwTłe^ choroby. °Z8SU ^  ^  °
w ydać  złożona kancyę. — Uchw alono d ró - 1 adwokacki w Przemyślu, wpisanym został w listę wnętr/.nych zarządz iło  dochodzenia  le k a rsk ie .  Że zaś tona moja czuje śię obecnie ju t  zu-
żnikowi B artłom ie jow i K ozakow i udzielić obrońców w sprawach karnych. Śmiertelność jest nadzwyczaj w ielka Wielu I pełnie zdrową, zawdzięczam to, najuamprzód Bogn,
zapom ogę w kwocie 10 zł. — N ad prouba M o s t  rządowy na Sanie, który d u m n o  z l e k a ’7.y uważa „N one" za przejaw od rębny  a póżnjej Tobie Czcigodny Panie)
Jam . Miuhońskiego o da ro w an ie  mu taksy  przenieść pod Targowicę obok mostu kolejowego, | Influenzy. ‘ ‘ I jest w stanie'4 z d o b ^ ^ s ię  na * inne” ^ ’ aby
10  zł. za przyjęcie do gm iny, uchw alono  zostanie najprawdopodobniej w s k u te k  energicznej | Nowiny z  Merkura. Prof. S e b ia p a - ; Tobie Csmgodny P une zad iść podziękować mo-
pi zejść do porządku  dziennego. — U chwa- opozycyi miasta na dawnem miejscu 7. opinią relli w Mediolanie lldaljjj się wreszcie po Kło, jak tylko „Bćg zapłać* Tobie zacny mętu xa
łono A leksandrow i M icbońskiemu słnebaczo- delegacyi magistratu zgadzamy się W zupełności, d ług ich  badaniach dociec ta jem n ic  Merkura. W8Zy»tko, czego od Ciebie doznaliśmy w niepą-
wi m edycyny  udzielić zapomogę na te n  rok gdyż nie nu,żerny pojąć, jakie  powody mogły by Żaden  z p łanet,  nie potrafił do tąd  ta k  ja k  Wszechmocny8 BógTeMwe długie‘“ la ta  zachował
w kw ocie  6 0  zł. —  Uchwalono udzielić ko- wpłynąć na przeniesienie mostu w inne miejsce. M erk n r  usunąć się  z pod badań  astronomi- przy czerstwem znrowiu, dla niesienia nieuzcaęlli-
lonii lecznicz j w R y m an o w ie  s i ibw eneyę . Kronika brakowa. skradziono, przy ezuych. Sehiaperall i  dopiero pierwszy u a - ; wym lekarskiej pomocy.

'   . . .  . . . .  . Winne również podziękowanie układam Wiel.100 zł. — Uchwalono p r z y j ą ć  do wiadomo- ul. Serbańskiej w nocy z czwartku na piątek, \ k r e ś l i ł  mape M erkura  i udow odnił ,  że  w _ W in n e  również p o d z i ę k o w a n i e  składam W iel .  

ści pobran ie  kw o ty  37 zł. 54  ct. za najęty p rz e z  włamanie się do kramu zamkniętego na sWym b i e g u  O k o ł o  u ł o ń e a  z w r a c . ku niemu za- I Majewskiemu za °" hęlna V a K o ś ?  w uiyoueniu 
g> uu t k o ł o  dom u przytułkn, a  k w o t ę  169 z ł .  kłódkę, cztery głowy cukru i b kiło kukurudzy. wuze tę gamą stronę. Na M erknrze przeto  swej porady.
5 5  ct. z a  deu in fekcię .  — Przy jęto  do fun- 7. gauku mieszkauia państwa H. zamie- znajdu je  się hem iutera oprom ieniona wieczy-
duSzu c m e n t a r n e g o  k w otę 131 zł. 8 ct. i z  szkałych przy ul .  Długiej, zabrał niewiadomy śc ie  s ł o ń c e m ,  którego  s i ła  Św ietlan a  i cic- i r n w  k i t

ta k s  kw otę  154 zł. 2 9  ct. —  U ch w alon o  sprawca w środę po południu obrus wartości p łota , p rzew y ższa  sied m iok rotn ie  św ia t ło  i , PODZIĘKOWANIE.
m Źankow-ukiemn wliczyć do em ery tu ry  4  12 zł c iep ło tę  sK-rioa na n a s / .y m s  wiecie. SwiAłA ■ Ww balX ^ hi T i S w  , Wieczmków uńc i ją -
luta, w sku tek  czego tenże pobierać będ/.in Jan Bregin, włościanin z Pozdziaeza. kłócąc wieczne, k tórego  siły ludzk ie  oko by nie Cych, którzy podczas ubiegłych zapnst przei; na-
e m e r y łn r t  w wygokości 6 2 -!r°jn. — U chw a się w piątek rano z drugim gospodarzem, potłuki zniosło i go rąc  pieca hutniczego niszczący danie mi „Bufetu" itp. raczyli łaskawie mój prze-
lono nadać  Józefowi S to jakow sk iem u, pud- temuż w złości bańkę napełnioną naftą i wyrzą- wszelkie je s tes tw a <rganiezne, panu,ą  na tej gastronomiczny* pobierać, ja io teź  miejscowej
kuw aczow i koni, posadę przy s traży  o g n io - 1 dził tym złośliwym czynem szkodę nad 4 zł. hem sferze Merluira .  Na odw ro tne j  pó łku li  m° i6 * ^
we? Z p ła cą  360 zł. i z ty tu łem  sierżanta.  Traktyerniczka utrzymująca przy ul. Ja- rozprzestrzenia swoje sk rzyd ła  noc bez koń- ' ** 1 7  Ir Ir'
—  U chw alono odpisać  Rstzow i kw otę  f f l , giellońskiej garknchnię pobiła onegdaj sługę swoję ea  i za lega ją  ją lody uigdy nie topu ie iące .  w . .TT i . . u
zł., a E sterze  R a tz  kwotę 84 zł. dla uic- za to, że przydymiła rosół, tak silnie, iż złamała Jeśli na św ie tlanej hemisferze M e rk u ra  i- ^  es aura or o ej i  po „ rz, m  m 
możności ściągnięcia. — Uchwalono p r z y ją ć ! jej mały palec u lewej ręki. Sprawę oddano gtnieją Indzie, skazani żyć  w i eezoi m PODZIĘKOWANIE,
do w iadom ości rac h u n ek  za rsądn  szpitala j sądowi. świetle i w w iecznym żarze, na tenczas  w idza Wielce Szan. i życzliwej P. T. Publioznośol,
wyoowMey kw otę  260  zł aa  repa racyc ,  a 7  tury wiozącej drzewo opałowe traktem onj słoń ca  kreślące  l u k  c iąg ły  wzdłóż. ró- z*ęnyui i najserdeczniejszym Przyjaciołom, -jako
t »dw yżkę 6 zł. p rzyjąć do kasy .  -  Uchwa- Dobromilskim spadło w sobotę rano przypadkowo w nika  f irm am entu .  se h ia p e ra l l i  przychyla W ł / ^ h T z a  b Ł
louO przy jąć  podana  p rzy  odbytej 12. biu. .polano i zraniło przechodzącego robotnika Jaska S1ę z(Jania, ż e  na M erknrze j e s t  w ięce j  tychże) za popieranie przedsiębiorstwa mego pod-
licytacyi budow y oficyn m agistrack ich ,  ofertę Furdaja tak sili.ie w stopę, że musiano go odnieść gtałego lądu jak  na nasze j ziemi. A tmosfera urządzania „Re lut," składam niniejszym moje 
p. D a n ie lu  j a k o  D«jborzystniejszą z npu- do domu. tam gęs ta  i przepełn iona obłokami. najszczersze podziękowanie.
szczeniem 5%  od ceny k o sztorysow ej. -  Siedziarce, ogrzewającej się „pod Bazarem“ Książę Orleański w Oonciergerie- ___________
Uchwalono dla r rg a la c j  i ulicy Długiej nabyć i garczkiem napełnionym węglami, zajęły się w p „ b y t  księcia w wię/.ieuiu nie jest pozba- _  _ "T
od p. L eo  w ej 14 liążoi kw adr, po 20 zł. za piątek po południu spódnice. Ból piekąi y znie- wlony weselszych ep izo d ó w ; gdy go py ta ła  M # r o F ł H ©  D g ł O f t Z m l A .
sążeń i poesym ć rokowania  w takim sam ym  wolił ją  porzucić garczek i usiąść na śniegu. księżu iczka M ałgorzata  C hartres ,  czy mn
celu Z p. Amortein. —  U chw al no pp. Pllec- L u b o w n i c y  piwa bakończyckiego i o- I w ik t  sm aknje. odpow iedzia ł,  że  j e s t  mn to P r z e ł o ż e ń s t  wo  Stowarzyszenia przemy-
k iem a i W uluszczykowi za roboty  przy strowskiego są w rozpaczy, gdyż od kilku dni, I obojętnem. lecz że  zawsze stoi mu w m y ś l i : s ôwc“w wyrobów spożywczych, upomina należą- 
KOWffftch miejskich  poczynione uwzględnić, j z powodu zatargów propinacyjnych, są zamknięte j m enazerka  żo łn ierska .  Z słów tych w ysnu ły  cy°*1 >towarzy szen’a PP- pryncypałów, aby do

K a ro l Z akrzew ski w ra z z  łon ą.

Karol 7attr*ko»k..

HW gorliw e i s ta ra n n e  w y k o n a n i e  i d odać  dla srości Janiki stare i nowe, alias „Dziadówka.u 
im 500 zł. — Uchwalono p rzy jąć  do wia- Mają go. W swoim czasie donieśliśmy w
dumości rac h u n ek  r»  u trzym au ie  realuości i , wiadomościach kronikarskich, że jakieś indywi- 
zaprzęgów w  s tyczniu 1690 r. w ynoszący  dunm wyłudziło na korytarzu w urzędzie podat
k w o tę  442 zl. 18 ct.

N a tern posiedzenie zakończono.

K R O N I K A .

w?oala/.cze g łow y  rozmaite kom biuacye końca l)- m' nie o®>eszkali w biurze Slowarzj 
Ktoś przyniósł zaraz  m enażke  ow inię ta  w «euia  wpisać towarzyszy i uczniów w pracowniach 
w s tążkę  t ró jko lo row a i pełna kw ia tów , ‘a t o zat™dnLnych. Zaniedbanie tego obowiązku po- 
spraw iło  mu fen zasżc /y t .  ż e im i e j e g o  fign- cią^ nie za sobł dla «Pieazalycch wiele mePr* y  
row ało  w ko lum nach  dz ienn isow  stronn ic tw a,  J - Adan.owski, przełożony w. r.
za co w iunym razie musi: łby  k ilka  luidc D y r e k c y a  kasy chorych Stowarzyszenia
łów zapłacić ..  Dodane m jest  do tego, że przemysłowców wyrobów spożywczych, wzywa po 
F il ip  O rleański ofiarował |ak o  cznły narze- az ostatni swoich członków, aby do końca b. m. 
ozony m e n a ż r rk ę  lę wraz z kw ia tam i księ- uiścili swoje zaległości. (Jdy to nie nastąpi, zostaną 
żniczce M ałgorzacie, fony spekulan t ,  daw ny  bezzwłocznie wdrożone kr«ki przymusowe. K. Meiz 
wolny strzelec, k tó ry  obecnie w  dzielnicy <,eVi dyrektor w. r.

ny, obeenie ]iozostająey bez wszelkiego zatru- ludowej u trzym uie  re .s taur ieyę p id g o d łe m : ----------------
„• Jen i■’ 11 du  patrio tę ,"  w y s ła ł  s łu ż ą c e g o  Wiła

kowym od chłopa 1 z ł . ,  przedstawiając się jako  
inspektor policyjny. Podobuych oszustw dopuścił 
się ten sam sprawca także we Lwowie. Onegdaj 

| przyareszt.ował tego ptaszka we Lwowie ajent 
policyjny Gllnsberg. Jest nim Józef Zieliński, l i ­
czące lat 24 .  wdowiec, bezdzietny, do niedawna  
latrudniony w Krakowie jako rytownik teuhnic/.

S t u l e t n i a  r o c z n i c ę  śmierci cesarza Jó- dnienia. U a m c l l  d u  pa tr io tę ,"  w y s ł a ł  s ł u ż ą c e g o  W  1 I H  olfoUina* o g r ó a ^ ^ k o ł ^  d ^ ó ^ m o r -
zrtu U . przypadającą w dniu *>. hm., obchodził ] W y s z ł o  u »  j a w .  W no, y „a 12. g .n- do  C o u c . c i g e r . e  « p r z e p is a n ą  r e g u la m in e m  f T  L i i i  gów „bszarru obejmującym, w naJer
pułk H ttfandw załogujący w naszem miewoi^ uro* 1 Jnia zmarł we Lwowie, nagle Marcin Jarosz, hyły ! Itt^nużerka, /a .v l e r a j ą u u  zu p ę  j a r z y n o w a  i zdrowem położeniu, składająca się z
ezvstem nahóżeństweni żałobnem w kościele <1,1. dozorca więźniów przy tamtejszym zakładzie k a r -  ^ t u k ę  m ięsu ,  i. z a r a z e m  list tej o s n o w y :  sześrii , pokoi mieszkalnych, przedpokoju, kuchni,
Fraucis-kanów. w którem wzięła udział rała ge nym. Mieszkał on u Jana Lypki, również Jozurry j „ P r z y w ią z a n y  p a tr y o ta  p r z e s y ła  z u p ę  i sztll-  przydTniemf stajni ń»r ośm^koni, Ji z b y c ia  stajenmgo,
neralieya miejscowa, tudzież oficerowie i żołnierze więźniów, który oświadczył, iż zmarły nie pozo- m ięsa  tem u ,  k tó r y  c h c ia ł  s ię  z a c i ą g n ą ć  j jes,  0(j j maja |, r d0 wynajęcia. Bliż-
t.ego pułku pozostający w Brzemyśln. stawił  żadnyi h pieniędzy, śp ,  Jarosz miał córkę P0(l chorągiew fr a n c u s k ą  i s p e ł u i ł  c z )  11 pa- szych wiadomości udziela p. Emil Kreyczy c. i k.

P o m o c  państw ow a. Minister ośw iaty  i przebywającą jako bona w Przemyślu. W niejaki | t r y o t y c z n y .  1 ort e i  w O o i l c i e r g e r i e  w a r a ł  kapitan. ________
przyznał obecnie z  funduszów państwowych Hub-.czas po śmierci Jarosza, spostrzegli koledzy Lyp-J 8ię p r z y ją ć  tę  [ ir / .e sy lkę .  D a le j  d o n o s i  G au  bej d e r Spit&l-Gasie, Dobromiler-Stratao,
wencyę za r. 1 8 8 9  dla uzupełniających szkół ' ki. że tenże żyje wesoło i płaci nawet dawniej tois, Że jnb ilcr  /. „ r u e  d e  la pa ix"  u tw orzW  y  j l l O
praemysłowych. a to w Przemyślu HOP zł., zaś zaciągnięte długi, ('hcąc sprawę wyjaśnił’, mlnieśli p r z eś l icz n y  k le jn o ty  to j e s t  m a le ń k ie  m e n a -  *
w Jarosławiu 4 0 0  zł. się do Zofii Jaroszównej, żądając jej przybycia j ż er k l ,  k tó r e  p o jed y ń c / .o  u z i t e  y ć  m o g ą  ja k  zjmmern einein A^orzimńier KUche Vorrathskam

Z  pOCZty. Nowe koperty do przesyłek do I.wowa. .ląrosżówna udała się natychmiast n szp i lk i  do  g o r su  a ra zeu i  p o łą c z o n e  ja k o  mer, Boden u. grossen lichterK ellerraum e-. sammt
pieniężnych wprowadzone zostaną mocą reskryptu int.erwencyę do dyrekcyi policyi, która zarządziła i „etil is"  do  z a p a ł e k .  einer Stallung fiir 8 Pferde. eioem Bedtentenzimmer
ministeryalnego. Format jest. dotychczasowy, tył energiczne poszukiwania. Rezultat był taki, że A d e l i n s ł  Patti. D u ia  11. stycZIlia bl1. nnd Remise ist vom 1. Mai I. J. zn vermiethen.
ko Da .ewDątrz wyglądają inaczej, zaleca je  le- po dłuższych poszukiwaniach znaleziono u LypHi j p r z y b y łą  ,,k ró lo w a  d W  d o  n i'asta  M e x y k o .  I aheres hei H. Emil Kreyczy, k. n. k. Hauptmann.

h m ^ ^ mma_ ^ Dwo r z e c  był  Zil 114k 11 i ę ty  1 w s tęp  d o z w o lo n y  U e s e ń  z ukończoną przynajmniej 2. klasą
ty lk o  o so b o m  p rządnym  fp e r so n a s  d e c e n te s )  gimnazyalną, znajdzie umieszczenie jako  prakty^

1 p r z e z  c a ł y  te n  c z a s  s t r a s z l iw a  n ie -  | ś c i  b ę d ą  w z r a s t a ć  i d o j r z e w a ć  n a  tej sa m e j  g e n e r a ł o m ,  w y ż sz y m  u r z ę d n ik o m ,  d e p u to w a  !laprzenivil2Uer,i ' periu,nerj,i D‘ LudW#w,eł* 1 8ki
a s ie  | z i e m i ,  n a  k t ó r e j  p i e ń  z a p u ś c i ł  k o r z e n ie  U  hyin d z ie n n ik a r z o m  itp. Z a  p f t y b y c i e m  d i w y  J L . _____

tu in ronnu ih lu  m-L'1 Dwłru m a iV 7  f i r u m f u  Inn o   'im w żiubiiii— iij— ^

u m g e b e n  v o n  e in e m  G i r t e n  im Flii- 
c h e u r a u m e  v o n  z w e i  J o e h ,  in uehr  ge- 
s u n d e r  Lage, b e s t e h e u d  a u s  8 W o h n -

Kozklad jazdy.

p e w n o ść  d ręc zy ła  jej se tc e .  O  s iog i  czas ie  _ "  ZRjntonowala o rk ies tra  m aw z tryumfalny, a
w e w n ę t rz n y c h  c ie rp .e n  c a ł a  . duszy , w tern n a d c h o d z ą c a  z zachodu  bu rza  w s t r z ą s a : zgromadzeni wmeśli f reoctyczny okrzyk  : 
p łaczu  p rze b y ty c l i  nocy ,  w zras ta jące j  n a -1 s ta ry m  pn iem , łamie go, rozpryśkiięte ga- ^Kvvi\7rt! Adelina Pa tt i  przem ieniona na bion 
daiei, k tó rą  w tej chwili p rz y ć m ie w a  z w ą t-1 łęz.ie p o ry w a  na w szys tk ie  s t rony  św ia ta ,  a dynkę wygląda świetnie, t a k  twierdzi przy- 
p ien ie  lak  cz a rn ą  burzę  n iesione c h m u ry ,  i sp ró ch n ia ły  z łam any  pieii gn ije  w ziemi. najmniej reporte r  dziennika  N ncional Ogólny (czas pesz teńsk ij .
w zras ta  i w z ras ta  p rzy t łum ia jąc  o s ta tn i  b la sk  B ja rn e  B laks tad ,  s ta ry ,  n ieugię ty  pa- P0^ ' iw wzbudzał P a t t i ,  wy- Z  P rte m y ila  do Lw ow a  odchodzi pociąg

... .i ■ i -i i a *-*-., 4̂- ; a ^  i r- ^  ^ *1 i & konan) w warNztata^n Pullm an C om pany, osobowy o trodz, 5. min. 37 rano, kuryor-
dnia . O! ty s .ąc  razy m ilszą  na jdz ik sza  złosc t ry o ta ,  ,uż od  sa m e g o  p o c z ą tk u  byl m e u - ; ^  połoion>. w pośrodku  wagony je s t  gk_ f) f  j mi(j u  | d  mi ł„ y
rozsza»ałych żyw iołów, od  o b aw y  m ia ż d ż ą -1 b łaganym  przec iw nik iem  w y c h o d ź c ó w ;  cor- wylożony drogocennem  drzewem  sandałowem ‘ , _ J . ’ j
cej s e rc e  tern, co  się s tać  m a  i musi. ki więc sp odz iew a ły  się, że spóźn ił  się dla I i przyozdobiony b o g a t im i p łaskorzeźbam i z °  g m ,n ' po p ’ 08ob0wy 0 S0(U

P ew nej niedzieli w p o c z ą tk a c h  kwie- tego .  ab y  kilku sza ław iłom  p r z y p o m u . e ć . bronzu. Meble są pok ry te  białym adam a- 15 mio.^ 15 wieczór.
tn ia  nie pow róc ił  B ja r n e  o zwykłej g o d z in ie  j ich obow iązki w zg lędem  ojczyzny. W y b i ła  j f ?,kie.ln ’ a r a le ^ w e w n e trz |e  u rządpenp^ salp
z kościoła. C órki czeka ły  z o b ia d e m  i w J u ż  je d n a k  ó sm a na ze g a rz e ,  a 011 nie
k o ń c u  o g a r n ę ła  ich obaw a .  Przec ież  p rzy-  i wracał.  N o c  by ła  c iem na  burzliw a, deszcz 
chodził  zaw sze  regu la rn ie .  z śn ieg iem  bił w szyby, a w kom inie  hu-

W  ty m  czas ie  w łaśn ie ,  z p o w o d u  w y -1 czał wiatr. G rim h ilda  b iega ła  po  izbie 
c h o d ź c tw a  do A m e ry k i ,  p an o w a ło  w dolin ie  1 n ie s p o k o jn ie  i t r z a s k a ła  drzwi.,mi, a Br i t i
w ielk ie w zburzen ie . O g ro m n y  o k r ę t  m a jący  s iedziała  w k ąc ie  p rz y tu lo n a  do  śc iany  i ^  ............................  ...
zab ie rać  o c h o tn ik ó w , s ta n ą ł  w za to c e ,  nie i  ty lko  od  czasu  d o  czasu ,  gdy  burza  silniej j szczero srebrną.  Klucz do łaz ienek  m a być | . H
by ło  p raw ie  familii,  k tó r a b y  nie op ła k iw a ła  w s trzą sa ła  d o m e m  zryw ała  się, lecz w k ró t-1 ze złota 18 próby. W agon ten  kosztuje ra n o ’ m ,?8Z- 0 g ° dz- 1 młn w p  ’ 
d z ie ln eg o  syna , albo u k o chane j  có rk i .  C ó ż  I ce  s ia d a ła  znowu. N ajsm u tn ie jsze  przec/.u- , l> ' ' no  «’n — -

Z  F rzem yśla do K rakow a  odchodzi po- 
nu trzym ane  w barwie białej ze zło tem  c iąg  osobowy o godz. 6 min. 5 0  rano, oso- 
Sufit zdobią alegoryczne postaci* w ykonane b * „ -0dz. 9 min. 53  rano, ku ryersk i  
przez pierwszych artystów  paryskich. O zdobę ! ,
g łów ną salonu stanowi fo rtep ian  S te inw aya 0 Sodz- 4 m in * ^  P° P ^ - i  o8ob»wy o 
wartości 2000 pezatów. Do salonu przytyka H  rain- 7 wiecz.
wsj>anialeiii7.ądzoiia jada ln ia ,  p uk o je d la s^ jżb y  i Z  P rzem yśla  do C hyr owa, Zagórza No 
i kuchnia Po drąg ie j  stronie salonu zn a jd u ją  I wego Z agórza , M etó  L aborez i  L eg .-M ihalyi 
się dwie sypialnie b uduar  i łazienki z w a n n a 1 odchodzi jag  m ieszany o godz. 8 min
fiv.f/P.rn ftrphrnH. K M107 nn  a ł i o n o l r  m o  hmrA “  ^ °

p o zo s taw a ło  s ta rc o m  nie m o g ą c y m  iść z ; c 'a nape łn ia ły  je j  u d rę c z o n ą  duszę,  
nim; ? Ś m i e r ć ! A m e r y k a  b ’’ła d la  nich in- W  ko ń cu  ze g a r  wybił już dz ies ią tą
n v m  św ia tem . O d z y w a ją c e  się w se rc u  Nor- posłysza ły  szm ei w sieni.  G i im h i ld a  po- 
w eg a  uczucie ,  że  m usi żyć  d la sw ych  dzieci ! b ieg ła  o tw o rzy ć  drzwi.  W y s o k a ,  sk u rczo n a  
a  w n ich  raz. jeszcze je g o  życ ie ,  w zbudza  p o s ta ć  w esz ła  do  izby, a  ty lk o  po  ubiorze , 
w n im  n a jw iększą  d u m ę .  Z asz cz y te m  rów j  m o ż n a  by ło  p oznać  ojca, 
n ież  d la  n iego  jest, w y p ro w a d z a ć  swój ród 
od  św. A la fa  i L ie r ry  w te m  przekonan iu ,  
t«  p o to m k o w ie  je g o  w  najdalszej prayszło-

12.000 pezatów. Po swem przybyciu ud a ła  osobowy o godz. 12 min. 4  w  nocy. 
się uiwa do hotelu „de Ja rd in s ,"  gdzie była Do P rzem yśla  z Leg.-M ihalyi,  Mezfi- 
o ty le  ła skaw ą przyjąć jednego  z redaktorów  Laburcz ,  N ow ego  Zagórza ,  Z ag ó rza  1 Chy- 
N acional i s tenografa.  P a t t i  oświadczyła ty m  row a  p„ y c h «dB  pociąg  osobow y o godz. 
panom, że chętnie pozostałaoy w Mexyku, 1 „ . _ /  . ,
f id jby  je j zam ek C ra ig -ynos  nie by ł  poło- 3  m ,n - 2 1  r a n o - »«9“ “ y « K«»d z - 12 min 
Aony w W ftl es ? ty lko w dawnej stolicy A zteków . 1 w płd., mieszany o godz. 8 mio. 12

wiecz.

( f .  <i. n. i

W y iU w o a  i o i lp i iw ie d i i a ln y  r e d a k t o r  
J ś z e f  J b n I I m .
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P rz e c iw  odm rożeniu.
Oil rolni 1H71 znany i za najlepszy środek uznany

S a l s a m  k a u k a z l i i
p r z e c iw  i ( l ii irożuuiu n a w e t  / a ^ t a r /n le m n .  1 f la k o n  vc sp o s o b  iii u ż y c ia  7 0  i1.

J > i \  J F a n e f c e g o  przociw odiiirożuniii 
1 doik  /.u sposobem użyć a 40 cl.

Nainć ii.nżiia ryiko w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
Z KALICKI aptekarz..LI CK I apteka i jj

tPSHffBSHHHEBBBSBSESHSBSHSBBćlSBBTBSHSHSHSHSHSHSESHBHSBSHBHSHEHSrS.y
m
Ul

a  
a

Drojruerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
w PR ZEM Y ŚLI ul. Kazimierzowska, ('dawniej lwowska)

poleca P. T. Publiczności : Perfum y, m ydlą , wody pacln tjce pudry, piiat*’, pro- pi
ru

3
KI
a
9

C iH S a S a 5 a S H S H S H S a S H S H S H 5 H 5 a S H 5 H S H S a S H S a S H 5 H S a s a S H 5 H S E S H 5 H S H 5 H S V 3

U T A  I  P I Ę T R Z Ę

szki i wodę do konserw ow ania zębów, Kremy i wody rozmaite do konserw ow a­
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej J a n a  Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z, 
fabryk J. (i. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, 0. Procliaski, K ielhausera  i innych.

Rozpylacze d i perfum , łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp.
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N a w i o s n ę  i
zaopatrzoną została

Fil ia  fabryki wiedeńskiej  
H E I L H A ^ ^ A  K O H 5 A i

l a t o

p nil G w i /.dą’1w  ■ ' r z e n . V t . l n ,  ul. Frańciszkańska 1. I,i6 naprzeciw apteki
NA I PH-fl RZE 

w  w i e l k i  w y b ó r

ubiorów męskich i dziecinnych
Ubrania marynarkowe od zł. O do 32 Ubrauia sałonowe i frakowe od zt. 22'—
Ubrania Ankietowe „ 18 „ 40 Tużnrki (t. z w. Anglezy)
Zarzutki wiosenne „ 9 „ —  z kamizelką „ 1 8 ' -
Kamizelki pikowe „ 1-7.0 „ .0 1 Ubranka dla chłopców ,  2.00

Wielki w ybór s/ l  Uroków, m eniyków, paltotów płaszczy nieprzemakalnych itd. itd. 
po najuininrknwauezyoh cenach.

N p u d n i e  o d  z ł .  3  d o  z ł .  1*

Ił p. U rzęd n ik om  p a ń stw o w y m  polecam y nowe* u i i i f b l * i l l , v
po cenach najprzystępniejszych.

O łaskaw e względy upraszają
H e i l m a n n  K o l m  i  S y n o w i e .

SK Ł AD Y uasze: we Wiedaiu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czerniowcacli, 
Opawie, Bielsku-Białej, Tarnowie, Pilzuie ("Czechy.)

Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro.

£  * ,p -•

T3
e  *a>
2 łr 
D cS. a  n e
B 77"

i D. Lillńewlczi i Sil 1
ulica K azim ierzowska dawmiej lwowska)

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach  i farby olejne 
dla lak iern ików , farby do barw ien ia  m ateryj wełnianych, jedwabnych itp , lak 
dam arow y, koptilowy i inne, bronzy w płynie lakier złoty do bucików i lakipr 
do czernienia skory i nadan ie  jej połysku, najplepszy kit do porcelany. — 

Ka r uk  stolarski,  Kar uk  rybi, Gąbki, penrizle itp.

f 1 

tu

11—'■—lC=n ? ^ r ^ . 1—ii

%

karuk (klej) stolarski
krajowego wyrobu, najlepszej jakości, suchy, pnlocnmy |»<» hardzn 

niskiej cen ie ; mianowicie za 1 klg. Sfl et.
Przy większem odbiorze np. 10 klg po .'*r> ot.., 25 klg. 34 et. 

50 klg. 33 CL, 100 klg. 32.

Z poważaniem

Zarząd „Narodnoj Torhowli.”

A p te k a  pod G w ia z d ą  w  P rz e m y ślu
poleca przeciw  kaszlowi, ch rypce ,  ka tarom  pluć, astmie itp.

T R A N  L E K A R S K I  b ia ły  f laszka  1 z ł .  żó ł ty  po 40 i 70 et.
S Y R U P  Z  POD S FO R A N E M  W A P N A  flaszka 1 2 0  i WiO zł. 
S Y K U P  S T Y R Y JS K I  flaszka 80  ct.
A L L O P  Z IO Ł O W Y  flaszka 1*25 zł.
P R O S Z E K  F JA K E R S K I  znakom ity  ś rodek  pud. 2f> et.

C U K IE R K I  D Z IE G C IO W E  G erau d e l  a pud. 1 fl. C U K IE R K I  M CHOW E 
38 ct., S Ł O D O W E  1 0  ct., S O D E Ń S K IE  GC ct. KZLAZOW E, LUKRU- 

C Y O W E, S A L M IA K O W E  itp.

&

Zygmunt J. Kalicki aptekarz.

M iód w ła sn e g o  w y robu
sprzedaje w własnym lokalu „POD KOGI T K IE M " przy ulicy 
Kazimierzowskiej, a oprócz tego w 3 szynkach, u B e r n s t e i n a  

na Franciszkańskiej, u D e m a  i w rynku pod Nr. 15.

P e n y  n a s t ę p u j ą c e :  ’/4 litry iniodu zwykłego 0 ct, miodu lepszego 1 5 c t.  

K o p o W i e C  '/* î tr- ^  ctl’ lePszeK° 15 ot- — stary butelka 1 zł. 50 ot.
Zalecając ten zdrowy napój i ’. T. Publiczności,  kreślę się z szacunkiem

K E I H E Ł  D E M
pod kogutkiem.

r s s H s i

A p te k a  „p o d  O p atrzn ością“ 
Sp. F. Bajera w Przemyślu

|i(dc<-;i z u a n c  z f lo l i rue i  ś r o d k i  w ł a s n e g o  w y r o b u  :

5 0  ct
Wino Malaga z chiną f l a s z k a  1 zł .  5 0  ct.
Wino Malaga z chiną i żelazem f l a s z k a  l zł .
Wino Ma*aga z żelazem f l a s z k a  l zł .  5 0  ct.
Kefir f l a s z k a  1 0  c t .
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw* w y p a d a n i u  i rui p o r o s t  

w ło só w  s ło i k  5 0  c t . ,  1 z ł . ,  1 z ł .  5 0  c t .  
n Pomadę ziołową ś r o d e k  k o n s e r w u j ą c y  w ł o s y  s ło i k  liO ct. i 1 5 0  z ł .  

Płyn przeciw łupieżowi ś r o d e k  z a p o b i e g a j ą c y  w y p a d a n i u  u h  
s ó w  f l a s z k a  0 0  c t . ,  1 z ł . ,  i 1 zł .  5 0  et.

Pudr hygeniczny b i . i ły ,  r ó ż o w y  i ż ó ł t a w y  p u d e ł k o  po  3 5  c t . ,  
5 0  c t .  i 1 zl.

Balsam na odmrożenie f l a k o n  5 0  ct.
Płyn na odciski f l a k o n  4 0  c t .

|U)  U t r z y m u j e  n a  s k i a d c i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e  i u n i-
M  w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r z y  r z ą d y  c h i r u r g i c z n e . '

L W > 1 ;

m
K t o  k u p i  W s u n ę  l u k  

.  K a n a p k ę  w. a p a r a t e m  d->
tt grzania wody, może mieć kąpiel

w limitu za 4  c e n t y .
W a n n y  z Miszem zimnym 

luli ciepłym.

T l l S Z e  Cikże d> użycia kuraeyi hydrote-

Klozety
rapic/nc).

pokujowu, liwinutyoznie 
zamknięte — po 11 zł 

Ilustrowane cenniki franco. 
Wedle umowy także n a  r a t y

A  K r ó l i k o w s k i
L " ó w ,  J a n o w s k a  i 1.

P rz e w o d n ik  po P rzem yślu .

HOTELE. 

H o t e l  „ V i c t o r i a "

SK Ł A D Y  NAFTY.
Główny skład galicyjskiej nafty uiezapalnej 

(właściciel F. K w a ś n i e w s k i )  przy ulicy "tj* W ‘„»*tora  i Ski (Ustrzyki dolne) ua 
Lwowskiej Nr. 641, tuż obok Komendy k o r f a j n i e "  1. 1. przy ulicy i n n e i s t k i i u k i e ) .  
pusu. Oddalenie od dworca kolei kilku tui-lWyłączna sprzedaż natty bezpieczeństwa, 
nutowe. Własny omnibus bezpłatny. Numerów —
21 v cenie od 2 50 zł. do 1 zł. za dobę. W HANDLE KONFEKCYJNE,
hotelu restaiiracya i i awiarnia, przy k tó re j— *
wielka sala bilaidow.i.  Wcr.-.nda z ogrmlein E m i l  l * l» k o r » .
Adres (elegritmow y : „Yiclmia" Przemyśl.  Rynek, obok ck. sądu. sk ła d  towarów bła-

watoyeli,  płóciennych i bawełnianych, bieli­
zny i koniekcyi dla pań, mężczyzn i dzieci,  

, wyrobów pończoszkowych, sukien ,  kocówH O T E I .  P H / E H Y N k l. i , „  ... , ,  , u i . : . .  r .  u .i w \ runowe unnezoszKowycii, s m i e u ,  socuwp l a c  „u; i  H r a m i e ,  d z i e r ż a w c a  L.  D i e n s i l .  1:> •, . . .  - . , . u . ołder, leilwabnych materyi, a k s a m i t ó w  iapokoi w cenie od d - 1  zł. za tlohę. Rcs :„i- dA*w 1 y, ^  bi „ a ^  w }
T  I"<*.ws-zorzę,lna kawiarń.;, z wielk.u. ^  „ dwr()tIli  ̂ z ,.u a | iczM  i  (:e „ y V ta łe -

wyborem dzienników krajowych i zagranic/.- ~ __3___________
n yc l i .  W e r a n d a .  W i e l k a  s a l a  k o n c e r t o w a .  R e  ,  ,
iniza hotelowa. Atlri-s telegraniowi : I,. D i e u s t l  .. , v "J. * ®  .Frzemyśl |Kyn*k Nr. 2(>. Skład towarów wełnianych l

 ---------- 'jedwabnych na suknie, płócien iszyrtyngów
Wyroby pończoszkowe, koce, kołdry, dyw a-  

fl0łflS7Pl'Hl,y’ tirunki, zarękawki i kołnierze futrzane. 
° Konlekcya dla pań, i dzieci. Zamówienia po­

cztowe wysyła się punktualnie nie licząc o- 
pakowania. — Ceny stałe.

K o n c e s j o n o w a n e  liiuro w y w i a d o w c z e
J  ó  x  e  f  h M t  }  f  i

ulica Er.-inms/.ksńska v i s - ; t - v i s  h o t e l u  pod
,.Gwiazda.“ Kantor stręczenia sług; ro z n o sz ę     ---------------
nie i rozlepianie wszelkich plakatów, ogłoszoń HANDLE K oL tNIALNE. __
tudzież kart pośmiertnych Uwidocznienie po- H B I  4m

mieszkań wolnych na własnych plakatach; jako Rym-k 1. 3 fwe własnym domu). Handel to
nowosc na sezon/.‘tn. „Ogłoszenia oświe-tlane.“(Warów koloiiiaiuych, główny skład win i wód

miueraluycii. Zastępstwo browaru akcyjnego  
w Filsen (Czechy.) Pokój do śniadań. Adres  

W I K T O R  A L B R E C H T  dla telegramów: M Krng Frzemyśl.  
ul. Franciszkańska I. 1G7 1. piętro. Kouce-i
syonowane biuro w y w iad ow cze ,  ogłoBzcń.i 1H K O Z Ł O W S K I
komisowe, kantor sług i zakład posługaczyJliynek N*r. 11 (we własnym domu). Handei 
Przewóz towarów, przeprowadzenie mebli i towarów kolonialnycli i delikatesów. Główny  
rozlepienie plakatów. Przyjmuje ogłoszenia skład nasion gospodarczych. Cement, gipB, 
do wszystkich piBiu krajowych i żagraniez- smarowidła i nafta salonowa. Znana w kraju 
nyeh i wyraltia wiza paszportów. i zagranicą piwnica win. W ysyłki na pro-

HANDLE PA PłE R U . ^  ^ r',t, ,ie'

Hauflel papieru  1 Zakład l i tograflezny  r,',g micy K o i S j o ^ i ^ ^ S l j .  Handeido-
H .  U o n k u w s k i e g o  i  S p .  liorowyeh towarów korzennych, rum, her-

w P r z e m y ś l u  bata, koniak, wędliny, marynaty, znakomite
poleca wszelkie gatunki papietu. Zeszyty « jnil stołowe, bryndza liptawska. masło de- 

szKuine własny uli nakładów. Przytiory do serowe, śledzie r-izmaite i konserwy. Pokój  
pisania rysowania i malowania. Wybór pa-'do śniadan, piwo pilzneńskie. Ceny stałe
pierów listowych i kopert oryginalnych. S k ła d ____________  _________________ ________
ksiąg handlowych, kopiałów i regestrów go K . K R U K ,
spodarczych. Wielki wybór towarów galante-plac „ua Bramie" naprzeciw hotelu Przemy-  
ryjuycli. Jedyny skiad prawdziwej wody k o sk ieg o .  Handel korzenny i delikatesów. Skład  
lońskiej, scyzoryków i brzytew angielskich kawy i herbaty braci Popów z Warszawy 
Wszelkie zamówienia na roboty litograficzue w oryginalnem opakowaniu Wina stołowe  
Zamówienia z prowiucyi wyseła się  odwrotnie.austryaekie. Piwo okocimskie. Przekąski ró- 

„ , ,  . . . . .  żuorodne. Pokój do śniadań. Ceny stałe.
Zakład in tr o l ig a to r s k o  - g a lau teryju y

F. O p a l i ń s k i e g o , _______________________________________________
obok wieży miejskiej I. 150, przyjmuje oprawę! ,, *v ,n . P
tek na a .ir .sy,  w skórę i aksamit, albnmyl H AND LE MIESZANE.
nu w e. portefeule, wprawianie bałtów, on skro-1 A LE K SA N D E R  F A L ISZ E W SK I
mnycli do iiaj .zdobniejszycl) opraw, oraz wszel-1 w Przemyślu ulica Frauciszkańika poleca w
kie roboty w ten zakreb wchodzące. wielkim wyborze: przybory do polowania,
   -  -■ skład broni z pierwszych fabryk Belgii,  przy

H ANDLE G A L A N T E R Y JN E  bory do szermierki. Wielki wybór batogów,
przybnrów kuchennych i zabawek. Łyżwy  

iAN O W SK I i ST R Z Y Ź 0 W SK I angielskie prawdziwe „Halifaz*, oraz wielbi
Rynek I. 2. Handel towarów galanteryjnych wybór innych ulepszonych systemów,  
i norymbergskieh. Rękawiczki paryskie- P a -  -
rasole i parasolki. Wstążki i koronki. Par- HANDLE ARTYKUŁÓW  SPOŻYWCZYCH  
fuinerye. Wyroby pończoszkowe. Wszelkie i > >  t n t n i i a u u i
przybory do szycia, hallu i robót na kanwie t  , i rOT o,  ̂ ^  , , .L
Płótna kraj. i noryinbergskie itp, Ceny stałe ! ^  ^  '!,V V>d ,u' dt‘llklt'3 n 1 ' "> tesów- i tłuszczów. Sprzedaż drobna i hur­

tów na. Zamówienia ua prowin yę uskutecz­
nia się odwrotną pocztą.HANi LE PORCELANY i LAMP.

M A R I A  T Y K 1 E R
JAN SZCZURK0

Rynek 1. 4. w własnym domu. Główny skład  
wędlin, delikatesów i tłuszczów. SprzedażHI ■ K y u e k  1. 20. Głów ny skład porcelany szkła , T * V  1 »uar.czów. Sprzedaż

W : ■ d u ń s k i e g o  srebra, lamp i nafty n i e ^ b u d . o !  " 'T S IY *  P U W,“Cyę
II B w e i .  — Ceny stałe — uskutecznia się  odwrotni . Obok sklepu wy-

U| 3  rąb mięsa w własnych jatkaeh.

Drukiem S. F. PiąikiewiOta w Przemyślu.


